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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Xiążę Namiestnik Królewski, wyrokiem swoim, 
fc dnia 11 lipca t- r. udzielił Parni Leonowi Kucha- 
fewskiemu list wynalazku na lat dziewięć, na wyna­
leziony ; przez niego młocarnią. Jeśjiby właściciel 
listu w przeciągu sześciu miesięcy młocarni ta- 
kowey nie w ystaw ił, .list swobody wyłączney 
upada. Nadto list ten bez przeszkody wszelkim 
innym mSocarniom jest udzielony.

P R  U S S Y .

B e r lin , d. *7 lipca. Dnia 5 b. m« około go­
dziny 8mćv zrana przybył Król nasz do Lipska  
pod nazwiskiem Hrabiego R u p p in , a odwiedziw­
szy X i3M cia Schwarzenberga , feldmarszałka au- 
stryackiCgo i prezesa rady wojenney nadworney-, 
udał się w dalszą drogę do Karlsbadu.

W  czerwcu płacono w Gdańsku łaszt pszeni­
cy po i o 5 do 15o ta larów , a żyta po 63 do 75 
talarów. Zawinęło tam 1 $7 o krę tó w ; a 319 
wypłynęło. W is łą  przybyło З02 statków ze 
Zbożem.

Znaczne pieniądze, za które dawniey kupo­
wano konie dla jazdy pruskiey za granicą, zo­
stają teraz w kraju. Do okolic Kw idzyna  przy­
było kilka oddziałów jazdy dla odebrania koni, 
które wyznaczona do tego kommissya w zacho­
dnich i wschodnich Prussach, tudzież w  L itw ie  
pruskiey , zakupiła.

WJE1.KJE X LISTWO POZNAŃSKIE.

Poznań, d. 11 ip c a . Drua 8 b. m. przybył 
tu  X iążę Thurn i Т ах із , szwagier monarchy na­
szego. W ładze mieyscoive złożyły mu zaraz u- 
sianowan.e ; nazajutrz obeyrzał miasto i był na 
obiedżie u naczelnego prezesa W . X ięztw a. 
W czoray znaydcwal się na polowaniu na wilki, 
które jednak nie miało pożądanego skutku, bo 
zwierzęta te, k tó rych , coraz jest mniey w te- 
raźnieyszey porze roku, chować się zwykły w buy- 
nem abożu W ieczorem powrócił do Poznania 
i  obecnością swoją zaszczycił bal u naczelnego 
prezesa Zerboni d i Sposetti, a dziś odjechał do 
Xięztw a swojego krotoszyńskiego.

N I E M C Y .

D arm stadt, d .n g  czerwca. Na wiadome prze­
łożenie deputowanych krajowych, kommissya W . 
Xiązęcia Hesko-Darmstadzkiego, oświadczyła d. 
22 b. m. izbie deputowanych, i i  prawdziwe zna­
czenie przepisaney przysięgi na zachowanie pra­
wideł objętych w  edykcie , nie ścieśnia bynay- 
mniey nadanego stanom prawa w  artykule 21,

iż rząd spokoynie roztrząsać będzie cały stan 
rzeczy, i жаутіе się poprawą jego, i  że konsty- 
tucyyne sposoby są dostateczne do uchylenia 
wszelkich wad i niedostateczności. Gdy takowe 
oświadczenie zdawało się ciemnem, przeto m ini- 
ateryum stanu zaleciło wspomnioney kommissyi, 
aby przełożyła deputowanym, iż mmisteryum  
chciało uprzątnąć wszelką wątpliwość względem  
wykonać się mającey przysięgi, i  dalszego roz­
winięcia prawodawstwa. Przestali na tem depu­
towani w liczbie 2З i  d. 27 b. m. po zebraniu 
się obu iz b , W ie lk i 'Xiążę zagaił seym nastę­
pującą mową.

M ości P anow ie !  Czule w itam  wszystkich 
. W Panów. Dziękuję Opatrzności Bozkiey, i i  po 
botoletn im  rz ą d z ie , k tó ry  n ie raz burzy doświad­
czył, pozwoliło  m i nakoniec uporządkować in te - 

- resea kra jow e , i  w  tem przekonaniu stanąć jako  
oycu wpośród kochanych dzieci. Z  przyczyny ,
H  wielu nie zrozum iało ducha edyktu względem, 
konstytucyi , obiecałem W  Panom wszystkim , i i  
nie uczynię iadney odm iany w prawach ka idey  
części k ra ju , tak co się tycze ich zasad, jako te i  
połączonych z n iem i ustaw, chyba za wspólnem 
naszem przekonaniem się o jey  dobroci. M iesz­
kańcy p row incy i m ojey Reńsko Iieskiey, uznają  
w tem powtórzenie tego , co im  p rzy  objęciu je y  
w posiadłość ogłosić kaza łem , i  p rzekona ją  się, 
ze sąsiadom ich  nie daję pierwszeństwa nad n ie ­
m i. Propozycye, które W Panom  podać każę, 
sprawią zapewne ukontentowanie. Z  radością 
przyym ę gruntowne W Panów  życzenia i  wnioski, 
chętnie oraz  starać się będę dopomódz tam , gdzie  
potrzeba. Za leciłem  urzędom m oim , aby z W P a -  
nam i otwarcie i  z ufnością postępowały. Toż 
samo czyńcie W  Panowie; a natenczas wszyscy 
będziemy szczęśliwi i  staniemy się przykładem  d la  
wielu , W zywam  teraz W Panów , abyście m i d a li 
rękę i  zaprzysięg li konstytucyą k ra jo w ą , którą  
zawsze ściśle w ypełn iać będę.

Minister stanu przeczytał potem z rozkazu 
W . Xiąźęcia rotę przysięgi} wezwał naprzód 
Xiąźąt rodziny panującey, a potem innych człon­
ków pierwszey izby, następnie zaś członków izby 
deputowanych, aby przysięgę wykonali. Każdy 
Członek w stał, stanął przed tronem , i podniósł­
szy prawą rękę do góry, rzekł: Przysięgam , dał 
potem rękę W . Xiążęciu i wrócił na mieysce. 
Po przysiędze, oświadczył W . Xiążę: Rozkaza­
łem  m in istrom  m o im , aby ju tro  w ystaw ili W P a­
nom obraz k ra ju . Odpowiedzcie W Panowie 'ocze­
kiwaniom  moim. N a  mnie polegać możecie, 
Ogłosił potem m inister, iż się zgromadzenie sta­



nów rozpoczęło. W  południe był w ielki obiad 
W zamku dla członków obu izb.

Dnia 28 b. m. zebr&ły się razem obie izby 
i  minister stanu Grolman  czytał obraz stanu 
kraju.

Zniesiono w kraju naszym włożony gdzie nie­
gdzie na obywateli obowiązek utrzymywania psów 
gończych dla W . X iążęeia , lub dawania na to 
opłaty do kassy leśney.

Z  czytanego przez ministra stanu Grolm an  
obrazu W ielkiego X  ęstwa Hesko-lUrmstadzkie- 
go, na sessyi obu polączon) ch izb dnia 2S ze­
szłego miesiąca, przytoczymy następujące wyjąt­
ki: „  Stosunki zewnętrzne odpowiadają stopnio­
w i , jaki ma W ielk ie  Xięstwo między krajami 
związku niemieckiego. Polegają na Szacunku, 
jaki się naleźv ścisłemu pełnieniu przyjętych o- 
bowiązków, uczciwemu postępowaniu i bezinte­
resownemu poddaniu osobistych widoków pod 
zamiary powszechnego dobra. Co się tycze we­
wnętrznego stanu k ra ju , wiadomo, jakie były 
c asy w ciągu rządu szanownego naszego mo­
narchy. Nieustające blizko przez 3o lat woyny, 
ustawiczna niestałość posiadłości, zamiana całych 
prowincyy, wszystko to musiało koniecznie nie 
tylko sprawić ciągłe natężenie i nadzwyczajne 
ofiary, lecz nawet nadać administracji niejaką 
niepewność i  wahanie się, tak dalece, iż utrzy­
manie tego co istniało, mogłoby przynieść dosyd 
sławy, bez zajęcia się polepszeniem i wyctosko» 
naleniem.” ' Przechodzi potem minister do roz­
maitych wydziałów rządowych; wspomina na­
przód o woysku, chwali je i obiecuje podać no­
we prawo o zaciągu, które się ma opierać tia 
zasadach równości. M ów i daley o rolnictwie, 
rzemiosłach, handlu, uniwersytecie, Szkołach, du­
chowieństwie i t. d. Co do administracji (wy­
raża), wiele ona potrzebuje sprostowania i po­
prawy. Nie mało już w tey mierze zrobione; 
reszta póydzie z ko le i, a zwłaszcza podane bę­
dzie prawo względem odłączenia sprawiedliwości 
od admimstracyi. Zyczyćby wprawdzie należa­
ło  wprowadzenia jednostajnego sądownictwa 
w  prow incjach; lepiey jednak utrzymać jeszcze 
tymczasem zachodzącą różność, jak lekkomy­
ślnie i bez uwagi uchylać to, co obywatele przez 
zwyczay polubili. W  końcu wyraża: „ Czas te­
raźniejszy okazuje bez wątpienia wielkość, lec* 
z charakteru swego zostawia dwojakie wraże­
nia na umysłach ludzkich. Z  jedney strony na- 
w yknitnie do tego, co jest nadzwyczajnem i 
olbrzymiem we Wszystkich stosunkach życia, nie 
sprzyja pokojowi, który się duchowi spekulacji 
nie podoba, ani spokojnemu rozwijaniu się urzą­
dzeń cywilnych. Z  drugiey zaś strony widać cią­
głą dążenie do oparcia się niszczącym skutkom 
takowego nawyknienia i polepszenia stanu rzeczy. 
Obie strony stawają niejako przeciwko sobie po 
nieprzyjacielska j  ostrzegają władców, aby bez­
stronnie interessa krajowe urządzili i. w  tey 
mierze zapewnili sobie pomoc od tych wszy­
stkich, którzy utrzymanie spokoyności i porząd­
ku cenić umieją. Poznali to pełnomocnicy nie­
mieccy w W iedn iu  , a epoka teraźniejsza jest 
przyzwoitą do ustalenia porządku przez zapro­
wadzenie konstytucji reprezentacyjnej, do uspo­
kojenia wzburzonych umysłów, i do zapewnienia 
zbawiennych skutków przez ścisły związek mo­
narchów z narodami i wspólne ich przykładanie 
się do powszechnego dobra.’3

Słychać, iż unikając powiększenia podatków, 
«sprowadzoną będzie wielka oszczędność we

wszystkich wydziałach rządowych. P .ilk X ią -  
żęcia E m ila  ma bydź zwinięty; zm niejszy się 
także jazda i artyilerya. W ie lu  wyższych urzę­
dników chce dobrowolnie odstąpić części pensyi 
swojej.

Od brzegów M enu dn ia  6 lipca.
Królestwo Wirtemberscy wyjechali d. 28 Tj 

Ш. z Sztuttgardil do G eyiu i, dla używania ką­
pieli tnorskich. Myślą powrócić w kcńcu sierpnia.

Żyd nazwiskiem G riin th a l, w miasteczku 
Heskiem WiUenhauseń  nad rzeką W e rra  , dostał 
niespodzianie З000 funtów kawy, którą z wyspy 
St. D om ingo  naprzód sprowadzono do Brem y , 
a ztamtąd daley na miejsce. Przysłał mu ją 
w podarunku syn Króla Н ауЩ  następca tronu, 
z takiego powodu: Syn tego żyda, odprawił w sto­
pniu porucznika Westfalskiego kampaniją do Ros- 
syi, a potem ża odmianą okoliczności, nie mając 
żadnego widoku w służbie woyskowey, popłynął 
ńa los szczęścia do wyspy St. D om ingo, i w kró­
lestwie H a y ti otrzymał stopień nauczyciela obro­
tów  wojskowych gwardyi Króla Henryka , a przez 
5 lata zebrawszy tyle pieniędzy, iż mógł dać 
wsparcie staremu oycu, prosił Króla o uwolnie­
nie od służby, myśląc powrócić do Niemiec. Król 
chciał go jeszcze niejaki czas zatrzymać i H ra­
bia Lim onade  napisał do niego list z oświadcze­
niem mu tego życzenia monarchy i  doniesieniem, 
iż królew io, następca tronu , posyła oycu jego 
З000 funtów kawy w  podarunku. Pan G riin ­
th a l otrzymał także w  Cap H enry  dostojność 
hrabiowską.

Na i 3stey śessyi Seymu związku niemieckiego 
odprawioney dnia 2 2 czerw ca, poseł preźydu- 
j^cy m ówił o potrzebie, aby seym poczytując 
wzrost handlu niemieckiego, zwłaszcza iniędzy 
pojedyńczettii krajami zw iązkowem i, za główny 
przedmiot uwagi swojey, stara! się o uprzątnie- 
nie zachód?ąeych przeszkód. Wszyscy posłowie 
zgodnie oświadczyli, i i  prosić będą dworów 
swoich o niezwłócztte w  tey mierze przepi­
sy. Na podane sejmowi przełożenie professo- 
ra H errm ann  z Monachium  o potrzebie zniesienia 
lo ie ry ii, uchwalono odpowiedź, iż Śeym nie może 
nic w tey mierze stanowić, bo każdy kray po­
siada sposoby zasłomema poddanych swoibh od 
szkody.

A kt ostateczny obrad m in i st e ry a lnych w W ie ­
dniu względem rozw in ięc ia  i  um ocnienia związku  
niemieckiego. (Ciąg dalszy) obacz Gaz. Kujч L i i i  
N .  76 i  73.

A rt. 20. Jeśli zgromadzenie związkowe we­
zwane jest przez członka związku do obrony 
stanu posiadłości , o który spór zachodzi, w ta­
kim więc szczególnym razie, wspomnione zgro­
madzenie może wezwać członka związki}; nie wcho­
dzącego do spord, a będącego w blizkości części 
kraju, która ma bydź bronioną; tudzież j-rzćz sąd 
swóy najwyższy bez odwłoki przedsięweźrnie 
śledztwo tak względem ostatniego stańu posiadło­
ści, jako też doniesienia o doznaney napaści; ka­
że nakoniec wydać prawny w tey mierze wyrok, 
który zgromadzenie związkowe uskuteczni wska- 
zanemi sobie środkami przeciwko krajowi do 
związku należącemu, do którego się stosuje, jeśli­
by tenże kray na poprzednie wezwanie dobro­
wolnie się do tego nie skłonił.

A rt, 21. Zgromadzenie związkowe, stosownie 
do przepisu aktu związku , używać ma pośredni­
ctwa we wszystkich wytoczonych przed siebie spo­
rach między c&łonkami związkowemi, a to przez 
właściwy wydział. Jeżeli spory te nie mogą bydś



tym  sposobem załatw ione, zgromadzenie poddaje 
je pod wyrok sądu polubownego, a przytem, do­
póki względem tego sądu inna jaka nie zaydzie 
Ugoda między członkami związku, przestrzegać ma 
przepisów, objętych uchwałami seytiiu związko­
wego z dnia 18 czerwca 1817, oraz następnie prze­
słać się mających mstrukcyy posłom seymu związ­
kowego, końcem wydania szczególnych uchwał.

A rt. 22. K iedy podług wspomnioney uchwa­
ły  seymu związkowego , sąd najwyższy jednego 
z krajów związkowych wybrany jest na instan- 
cyą polubowną, w tym  razie prowadzenie spfa. 
w y i rctzstrzygmenie sporń we wszystkich głó­
wnych i ubocznych kategoryach, należy do owe­
go sądu, bez dalszego wdawania się zgromadze­
nia związkowego lub rządu krajowego. Ten  atoli 
rząd, w przypadku zwłoki ze strony Sądu, na wnio­
sek zgromadzenia związkowego lub stron spór z so­
bą wiodących , wyda potrzebne rozporządzenia, 
aby wyrok przyśpieszyć.

A rt. 25 . Tam , gdzie nie mą przepisanych scze- 
gólnyeh prawideł wyrokowania, sąd polubowny 
trzymać się będzie takich źródeł prawnych , ja­
kich sądy rześzy w podobnych sporach używały, 
w  miarę, jak do teraźniejszych członków związku 
zastosowane bydź mogą.

A rt. 24. W olno jest nareszcie członkom związ­
ku , tak w pojedynczych zachodzących sporach^ 
jako też we wszelkich przyszłych wypadkach, zgo­
dzić się na szczególny sąd polubowny czyli kom­
promis. Poprzednie rodzinne układy polubowne 
nie znoszą się ani odmieniają przez ustanowienie 
instancji polubownej związku.

A rt. 26. Utrzymanie w ew nętrznej spokojno- 
ści i porządku w krajach związkowych, należy je­
dynie do właściwych ich rządów. Ze względu a- 
to li na domową spokoyność całego związku i w sku­
tku zobowiązania się członków jego do wzajemnej 
pomocy , cały ogół przykładać się winien do u- 
trzymania lub przywrócenia spokoyności, w przy­
padku oporu poddanych przeciwko rządowi , ja­
wnego powstania; lub niebezpiecznych zaburzeń 
W  kilku krajach związkowych.

A rt 26. Gdy w jakim kraju związkowym, 0= 
pór poddanych przeciwko zwierzchności, bezpo­
średnie spokoyności domowey zagraża, a zacho­
dzi obawa rozszerzenia się buntu, lub gdyby przy­
szło do rzeczywistego powstania, a rząd miejsco­
w y po użycia wszelkich konstytucyjnych i pra­
wnych środków, wzywałby pońiocy związku, 
w tym razie obowiązkiem jest zgromadzenia związ­
kowego dać jak najspieszniej pomoc dla przy­
wrócenia porządku. Jeśliby zaś w ostatnim przy­
padku rząd me był oczywiście w stanie przytłu­
mienia buntu własnemi siłami, a okoliczności nie 
dozwalały mu żądać pomocy związku, mimo te ­
go wszystkiego, zgromadzenie związkowe, nawet 
i  bez wezwania, obowiązane jest przyłożyć się 
do przywrócenia porządku i bezpieczeństwa. 
W  każdym jednak razie takowe środki nie mo- 
gą trwać dhiżey, tylko póty, póki rząd, któremu 
daje się pomoc, widzi ich potrzebę.

A rt. 27. Rząd, który taką pomoc otrzymał, o- 
bowiązbdy jest uwiadomić zgromadzenie związ­
kowe o przyczynach zaszłych rozruchów i przed­
sięwziętych środkach ku ustaleniu przywrócone­
go porządku.

A rt. 28. K iedy niebezpieczne związki i za­
machy zagrażają publicznej spokoyności i porząd­
kowi w kilku krajach związkowych, a łączne ty l­
ko działanie ogółu dostateczne środki podać mo­

że, w takim razie, zgromadzenie związkowe oho* 
wiązane jest naradzać się względem takich środ­
ków i użyć ich, porozumiawszy się p ierw ej z rzą­
dami na jbardzie j zagroźmemi.

A rt. 29. Jeśliby w jakim kraju związkowym  
zdarzył się przypadek odmówienia sprawiedliwo­
ści, a drogą prawną pozyskać jey nie można by-i 
ło, w tyni razie obowiązkiem jest zgromadzenia 
związkowego przyjąć udowodnione zażalenie na 
odmówioną lub zatamowaną sprawiedliwość, i roz­
ważywszy je podług konstytucji i istniejących 
praw każdego kraju, wyjednać prawną pomoc u 
rządu związkowego, który dał powód do tęy skargi.

A rt. 3o, Gdyby podane żądania prywatn h  
osób nie mogły bydź dla tego zaspokojone, że 0- 
bowiązek zadosyć im uczynienia, jest wątpliwy  
między kilku członkami związku, lub spór w tey  
mierze zachodzi, natenczas zgromadzenie związ­
kowe wezwane od stron interessojwanych, starać 
śię będzie naprzód o zagodzenie w spos bip przy­
jacielskim. Jeśliby wszelako krok ten p. żądane­
go nie przyniósł skutku , a członkowie związku, 
którzy sobie roszczą prawa, w oznaczonym cza­
sie nie zgodzili się na sąd polubowny, n>tenczas 
prawne roztrzygnienie sporu ma bydź oddane 
przeż zgromadzenie wybranemu tym  celem sądo­
w i polubownemu.

A rt* S i. Zgromadzenie związkowe ma prawo 
i obowiązek starać się o dopełnienie aktu związ­
kowego i innych praw zasadniczych związku, nie­
m niej uchwał swoich stosownie do zakresu dzia­
łań, tudzież wyroków wydanych przez sądy po­
lubowne , oraz wyroków kompromisarskieh pod 
tękcym ią związku oddanych i ugód za pośredni­
ctwem seymu zawartych. W inno się także sta­
rać o utrzymanie szczególnej ręko jm i, jaką zwią­
zek przyjął na siebie, a po użyciu wszystkich in­
nych sposobów, konstytucyą związku przepisa­
nych, przedsięweźmie potrzebne środki ехекисуу- 
he, zachowując ściśle prawidła i formalności, ob­
jęte w osobnem urządzeniu ехекисуут m,

A rt. З2. Gdy każdy rząd związkowy obowią­
zany jest przestrzegać dopełnienia uchwał związ­
ku, zgromadzenie zaś związkowe nie ma prawa 
bezpośrednio wdawać się do wewnętrznego zarzą­
du krajów związkowych, a zatem przeciwko sa­
mym tylko rządom ехекисуа nastąpić może. Od 
tego jednak prawidła wyłączają się przypadki, kie­
dy rząd związkowy w niedostatku własnych sił 
potrzebnych , wzywa pomdcy związku, lub gdy 
Zgromadzenie związkowe , w  okolicznościach ar­
tykułem 26tym wskazanych, samo bez wezwania, 
obowiązane jest przystąpić do przywrócenia po­
wszechnego porządku i bezpieczeństwa. W  pier­
wszym atoli razie należy zawsze działać zgodnie 
z przełożeniami rządu , któremu daje się pcmoo 
związkowa; w  drugim także razie podobnież za­
chować się wypada, skoro rząd do czynności swo­
je j  jest przywrócony.

A rt. 33. Środki ехекисуупе uchwalone i  
wykonywane będą imieniem całego związku. 
Tym  końcem, zgromadzenie związkowe pole­
ci jednemu lub kilku rządom , niemająoym ża­
dnego w  tey sprawie uczestnictwa, aby ze 
względem na wszystkie miejscowe okoliczno­
ści i inne stosunki, wykonali uchwalone środki; 
oznaczając zaraz liczbę woyska, jaka ma bydź u- 
zytą; w  miarę oraz potrzeby określi czas, przez 
który postępowanie ехекисуупе trwać ma,

A rt. 34. Rząd, któremu takie dano zlecenie, 
i który je przyjąć winien jako obowiązek związ?

)3(



feowy, mianować będzie tym końcem kommissa- 
rza cywilnego, który stosownie do udzielonych 
sobie szczególnych przepisów od rządu do tego 
upoważnionego, kierować ma exekucyą. Te  zaś 
przepisy powinny bydź podług prawideł, uchwa­
lonych przez zgromadzenie związkowe. Jeśli zle­
cenie poszło do kilku rządów, w tym razie zgro­
madzenie związkowe przeznacza, który z nich 
mianować ma kommissarza cywilnego. Rząd od­
bierający takowe zlecenie, w ciągu trwającey e- 
хеХпсуі, doniesie zgromadzeniu związkowemu o 
skutkach, jakie sprawia postępowanie ехекиеуу- 
re  i o-ukończeniu interessa, skoro zamiar zupeł­
nie ófiągńiony będzie.

A r t .  35 . Z w ią z e k ,  ja k o  władza ogólna, ma pra­
wo wvdx-.vama woyny, zawierania pokoju, i wcbo- 
d z e n is  w  przymierza i inne układy. Podług zaś 
a r t y k u łu  ag o  aktu-z w ią z k o w e g o ,  powyższych praw 
u ż y w a  z w ią z e k  je d y n ie  t y lk o  ku własney swojey 
o b r  n i e , u t r z y m a n iu  udzielneści i zewnętrznego 
b e z p ie c z e ń s tw a  Niemiec, oraz niepodległości i ca­
łości pojedynczych krajów związkowych. (d . c. n.)

F  R - A  N  C Y  A .

Poseł perski wyniósł się z Paryża do piękne­
go domu wieyskiego blizko Passy, który sobie na 
czas niejaki najął. Odebrał on listy z kraju swo- 
jego, jedne z Teheranu w 80 dniach, a drugie 
z Tauris w dwóch miesiącach. W  żadnym z nich 
nie ma wzmianki o chorobie króla perskiego , i 
owszem, że jest zdrów zupełnie. Ożenił on Mou- 
hameda M irzę starszego syna swojego, następcę 
tronu, z córką Mouhameda A li M irzy  krewnego 
swojego, z powodu czego nakazano wielkie festy­
ny po wszystkich miastach królestwa; zaślubiny 
te miały się odbyć w maju.

W *  Ł  O C H Y

Poseł pruski przy dworze rzymskim radca sta- 
hu Niebuhr wynalazł starożytne i  dotychczas nie­
znane pisma. Jest między niemi wyjątek z mowy 
Cycerona za M . Fontejem, i za C. Rabioriuszem; 
wyjątek z lg tey  xięgi historyi Liwiusza; nieznane 
w yjątki z dzieł Seneki i  t. p. Wszystkie te pisma 
ogłoszone będą drukiem.

Zbuntowany A li - Basza Janiny przesłał notę 
Lordow i Maitland naj wyższemu kómmissarzowi 
Króla angielskiego przy rządzie wysp Jomkich, do­
magając się wykonania dawnych traktatów m ię­
dzy byłą rzeoząpospolitą W enecką a Turcyą, mo­
cą których eskadra turecka nie mogła się ukazać 
na morzach jońskićm i adryatyckiem. Lord M ai­
tland odwołał się w tey mierze do rządu swoje­
go. Ale porta nie czekając, co tenże rząd kom- 
missarzowi swojemu odpowie , i chcąc jak nay- 
prędzey zbuntowanego Baszę uśmierzyć, wysłała 
na te morza eskadrę, która trzy  okręty tego Ba­
szy zabrała.

W zmiankowany wyżey Lord Maitland wybrał 
się z dwoma deputowanemi od rządu jońskiego do 
Anglii dla wynurzenia życzeń Królow i z powodu 
wstąpienia jego na tron, i złożenia mu hołdu u- 
szanowama. Przybyli oni do W enecyi dtiia 7 czer­
wca. W edług powieści tych deputowanych, prze­
znaczyła porta przeciw Baszy Janiny 20 Baszów 
z ich woyskami, a do wysłanych już 5 okrętoW

przeciw niemu przyłączy się także kapitan Basza 
z i!>  rozmaitey wielkości okrętami. W edług pó­
źniejszego doniesienia odebranego w W  enecyi 
ale potrzebującego potwierdzenia, miano zamor­
dować Baszę Janiny.

Gyciec ś. mianował kardynała Fesch dyre® 
ktorem bractwa miłośników Jezusa i  N. Panny 
M a ry i.

Radzca rossyyski D uham el bawi w  R zym ie . 
Celem podróży jego, kosztem dworu odprawia­
n e j, jest obejrzenie szkół, gdzie nauki dają się 
sposobem lankasterskim.

N I D E R L A N D Y .

W yszło  z Бгихеііі programma odprawić się 
mającey uroczystości co lat 5o przypadającego 
jubileuszu. Trw ać ona będzie od dnia 16 do 
5-o lipca. W  przeciągu pomienionego czasu mia­
sto będzie oświecane co sobota. Dnia 19, 26 
i 28 odprawi się wielka processya i wjazd tryum f 
fainy, a trwać będzie od godziny Зсіёу po po­
południa do 7 wieczorem. Kawalkata składać 
się będzie: z doboszów i  trębaczy; za niemi sied­
miu olbrzymów; daley kobieta na koniu wyobra­
żająca miasto Bruxellę; dwa łabędzie unoszące 
miłość i hymen; sześciokonny wóz Pow ietrza; dwa 
krokodyle; za tym i znowu sześciokonny wóz Z ie ­
mi:, dwa delfiny niosące na sobie N a jady, wóz 
W ody  sześciokonny; orzeł i  tygrys; sześciokon­
ny wóz z m uzyką; dwa lwy; wóz O gnia  również 
sześciokonny; dwie syreny; ośmiokoncy wóz U - 
m ie ję tności; nakoniec oddział jeźdców. Przez 
czas tego jubileuszu, wszystkie mieysca publicz­
n e j rozryw ki całą noc mogą bydź otwarte.

H I S  z  P  A  N  I  J  A.

Stany (Cortes) zgromadzą się dnia 9 lipek 
w Madrycie. Do zagajenia ich przez Króla wszel­
kie czynione są przygotowania.

Przy końcu czerwca było zaburzenie w w o j­
sku andalueyyskiem. Hiszpania o mało niestra* 
ciła swojego oswobodziciela, nieśmiertelnego Qui* 
roga. Uknowano spisek na jeg*o życie, nim je­
szcze wyjechał do M adrytu, jako obrany deputo*. 
wanym w stanach. Szczęściem, że Opatrzność, 
która życia jego w  najniebezpieczniejszych ra­
zach broniła, i teraz je zasłoniła od zbrodniczych 
zamiarów, niegodnych jego ziomków. Dalsze wia­
domości o nim są zupełnie zaspakajające, i już ja­
ko deputowany przybył dó stolicy, ażeby zaszczy­
tne zajął mieysce w zgromadzeniu stanów, któ­
rych naypierwszym stał się wskrzesicielem. W je ż ­
dżającego witał lud wdzięczny okrzykami radości; 
roznoszą się po całey stolicy na cześć jego zro­
bione pienia, wszyscy się z bytności jego cieszą. 
Wszyscy w itają w  nim swego wybawiciela. Zaraz 
po przyjeździe był n Króla, a wieczór spędził na 
wyprawionej mu przez przyjaciół uczcie.

W  wielu okolicach Hiszpanii skarżą się na 
suszą.

Kurs wileń. na assyg. od d. i 5 lipca rubel sr., 3 r. 
kop. 81; czer. * ł. nowy r. 11, kop. 45, stary r. 11 
k. 24; iroperyał З7 r.

W olnoDrukować. Ignacy Reszka Kom . Cenz. C z J —  w W iln ie  w  D ru k a rn i R e d a kc ji



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 85.

W iln o  d n ia  i 6 Lipca 3820 roku  v. s.

F  o d r  a d y.
W zorowe w arunk i do zaw ieran ia  kontraktów  na dostarczenia sukna od roku  1820.

1) Życzący wziąć podrad podług umowy i dostawiać sukno i karaźieje do kommisoryackiego 
lub admiralicyytiego zawiadowstwa, powinien na piśmie wyrazie, jak wiele i do jakiego mieysca mo­
że dostawić sukna surowego lub zupełnie wyrobionego, farbowanego i we wszystkiem zgodnego zpro- 
bami Naywyżey potwierdzonemi, które się znajdują w komitecie opatrywania woysk suknami; tak­
że, jak. wiele kto może dostarczyć karaziei, podług prób w tymże komitecie będących.

2) Każdy dostarczyciel obowiązany jest przyjąć ha siebie dostarczenie wszystkich w  ogólności 
kolorow sołdackiego sukna, w tey proporcyi, jaka jest między kolorami całey ilości sukna zapotrzebowa­
nego na ten rok, przez wojenne i morskie mitiisterya. W reście komitetowi opatrzenia woysk suknami 
dozwala się, za zgodą wzajemną dostarczycieli, lub z w łasnej uwagi; naznaczyć na nich jednego ko­
loru więcey lub mniey* byleby cała roczna proporeya, przepisana Gd wyższey zwierzchności, była 
zupełna.

3) Życzący wziąć podrad na dostawienie sukna i karaziei, powinien okazać że ma własną lub pód 
jakimkolwiek tranzaktera fabrykę, z wyrażeniem w jakiey ona gubernii i powiecie, wmieście lub na 
wsi znajduje się. D la zawarcia umowy na dostawienie sukna naznacza się dwómiesięczny termin, 
od ogłoszenia przez Gazety o potwierdzonych cenach. Jeżeli kto na ten termin kontraktu zawarć  
niepośpieszy, ten się wyłącza na ten rok z liczby dośtarczycielów, chociażby na targach było przes 
niego oświadczone życzenie na dostawienie sukna.

4)  Dla obrótow ku rychleyszemu wypełnieniu p rzy ję te j dostawki sukna i karaziei, wydane bydź 
mogą podradczykom ż góry trzecia część lub połowa pieniędzy, na rachunek umowioney podług ugo­
dy za sukno i karazieję opłaty, jednakże nie wprzód; aż po zaassygnowaniu sukiennego kapitału i po 

. zawarciu urnowy;,
5) Dla zabezpieczenia tak wydanych pieniędzy, podradczyk powinien okazać na całą summę ewi­

kcyą nieruchomy majątek, jako to: 1) wolne od ewikcyi wsie z ziemią i attyneneyami, niedzieląc
guberniy na klassy, po 200 rub i każda rew izy jna  dusza; założone zaś w  banku Państwa za świa­
dectwem jego, w tey summie, jaka przypadnie po odtrąceniu bankowego długu, na mocy odkupnych 
od 181 5 do 1819 roku warunków, i Najwyższego dnia й lutego 1815 roku nastałego Ukazu; 2; mu­
rowane domy w obu stolicach i miastach gtibernialnych Znajdujące się, takoż murowane fabryki i 
inne budowle, żelazem i dachówką kryte, murowane wsźędzie browary z naczyniem miedzianym: za- 
assekurowańe w zupełnej summie, a nie assekurowaife z umniejszeniem czw arte j części ceny, w  świa­
dectwie w yrażo n e j; 5) miedziane w browarach drewnianych naczynia i inne miedziane rzeczy
także z umniejszeniem 4tey części ceny, w świadectwie wyrażonej; 4 ) gotowe pieniądze; 5) bilety na 
lokowane kapitały w pożyczkowytri banku państwa i w  kassie składowej Cesarskich domów wycho­
wania, ale nieinaczey, jak z blankowemi nadpjsami tych, komu te kapitały należą, iżby w  przypadku 
poszukiwania za niemi pieniędzy* kiedy się zażąda, nie mogła w tem zachodzić żadna przeszkoda, tak 
jak beż tych nadpisow bank i rady opiekuńcze podług prawideł swoich, lokowanych kapitałów wy­
dawać nie mogą; 6) bilety kotfmiissyi umorzenia długów na kapitały, w xiędze długów państwa za - - 
pisane, ściśle podług osnowy Naywyżey potwierdźoney w dniu 16 kwietnia 1817 ,roku ustawy, o 
komroissyi umorzenia długów państwa. Prócz tego pódradczyki powinni płacić z wyrażonych w y- 
zey w  2 i 3 punkcie nieruchomych majątków* które oddane są przez nich w  ewikcyą, ale nie za- 
assekurowane, po jednym procencie i pół na rzecz skarbu* a pieniądze podług niniejszego postano­
wienia wnosić niezwłocznie do tegd kaznaczeystwa, w  blizkości którego mieszkanie albo fabrykę ma­
ją, lub gdzie sami zechcą; o czem komitet dla opatrzenia Woysk suknem lub komrhissja. gdzie umo­
w a zawiera się, do tego miejsca zgłosi się* Dla zapewnienia zaś tego, że wyźey wspomnione ma­
jątki luft murowane zabudowania są wolne od wszelkiego poszukiwania, sporów i zaprzeczenia, po­
winni złożyć na nie świadectwa* wydane z nlieysca urzędowego, a jeśliby był majątek cudzy, wtedy 
przyłączyć i plempoteńcyąi

6) Oddane na ewikcyą nieruchome majątki, w wioskach będące, niedzieląć guberniy iia klassy, 
przyjm uje się po 200 rubli za każdą duszę rew izyjną, a założone w  banku państwa podług świade­
ctwa w tey summie, jaka przypada, po odtrąceniu bankowego na majątku długu, również i założo­
ne w radach opickuńskich majątki, przyjm ują się na dostawkę sukna w  tey summie, jaka pozostaje 
wolna oprócz długu rad opiekuńczych.

7) W yrażone tu w 5 i 6 punkcie ewikeye dla zabezpieczenia wziętych z góry pieniędzy, po­
winny bydź dawane tak od poiradczykóvtf wolnych, jako i od tych dawniey obowiązanych fabry­
kantów, którzy stosownie do 5 punktu Naywyżey potwierdzonej w  dniu i 3 julii 1816 roku opinii 
Rady Państwa, mają fabryki początkowie zaprowadzone, w majątkach kupionych z poddanymi. Co 
się tycze tych fabryk dawniey obowiązanych, do których przypisane są skarbowi włościanie, odpro­
wadzone ziemie i inne udzielone od Rządu pomoce, tedy fabryki te, na mocy 6 punktu teyźe opi­
nii Rady Państwa, mogą służyć same przez się tak dla Zabezpieczenia dostawy sukna i  karaźiei do 
skarbu, jako też i wydanych z góry na tę dostawę pieniędzył

8) Zakłady wszelkiego sukiennego fabrykanta służyć mogą same przez się za dostateczne do za­
bezpieczenia pewności dostawy; mogą także wchodzić do tey dostawy i bawiący się przemysłem su­
kiennym, nie mając własnych fabryk. Takowi obowiązani są zabezpieczyć dostawki swoje osobnemi 
ewikeyami na piątą część kapitału, przypadającego za całą dostawę, niezależne od zabezpieczenia wy­
danych im podług życzenia z góry trzec ie j części lub połowy pieniędzy.

9) Dostawę sukien i karaźiei odbywane na osnowie prawfdeł, wydanych Względem przyymoWa- 
nią od fabrykantów na woysko sukna.



10) Przyjętą podług umowy dbstawkę sukna i kariźie i, należy zacząć wkrótce po zawarciu tey  
umowy, wypełniać akuratnie i bez źadney zaległości, a ukończyć ją niepoźniey od naznaczonego w
mowie terminu.

11) Kto na term in, umową naznaczony, nie dostawi przyjętej* podług niey ilości sukna lub ka­
raźiei, z takiego nieakuratncgo dostawczyka uzyskać za całą pozostałą na nim zaległość, sztraf lub ka­
rę dziesięć procentów od całey summy, wypadającej za niedostawioną przez niego podług umowy 
ilość sukna i karaźiei.

12) Uzyskanie tego sztrafu uskutecznić niezwłócznię przy zawarcia na drugi rok nowych na 
dostawę sukna i karaźiei kontraktów, z tey ilości, jaka wówczas zaległość za przeszły rok okaże sie, 
jakowe uzyskanie jak naydogodnięy robić przy wydaniu na tę nową dostawkę połowy lub trze c ie j 
części pieniędzy. Z  tego wypada, że chociażby kto z dostawczyków i okazał się nieakurathym: je­
dnak może bydź dopuszczony do nowey dostawki, po uzyskaniu tylko sztrafu za wypadającą zaległość. 
Samo przez się rozumie, że po wydaniu na pierwszą dostawkę połowy lub trzeciey części summy, wiele 
je j  do dnia zawarcia nowey umowy pozostaje w  długu, powinna bydź przy tey okazji nieodmien­
nie wytrąconą lub uzyskaną, nie należąc do sztrafnych pieniędzy.

a. 5) Kto z  nieakuratnych dostawczyków, choćby we dwa miesiące od ogłoszenia w  gazetach wzglę* 
dem potwierdzonych przez Rząd cenach, przybył dla zawarcia kontraktu na nową dostawkę, ale ani 
części trzeciey ani połowy pieniędzy, na nią wziąść mebędzie żądał, ten i do zawarcia kontraktu nie- 
pierwiey dopuszczonym będzie, aż. po wniesieniu przez niego wciągu wyźey wyrażonego dwómiesię- 
cznego terminu wszystkich summ, które pozostały na nim podług pierwszey umowy w  niedoborze. 
Jeśliby on tego ni© uczynił i  na termin umowy niezrobił od takiego pieniądze te uzyskują się przez 
przed aż, ewikcyi lub majątku na mocy praw. Prócz tego takowe dostawczyki, jako menaleźący do 
dalszey dostawki, powinni wnieść jeszcze i procent od sta po sześć, tak za pozostałą na nich w dłu­
gu połowę lub trzecią część summy , jak i za przypadające od nich podług ilości niedoimki sztra- 
fne pieniądze, licząc od dnia skończonego kontraktowego terminu na dostawę, do dnia rzeczywiste­
go uzyskania wszystkich przypadających na nim pieniędzy.

14) Przefc uczynione takowe z nierzetelnych dostawczyków uzyskanie,, ogranicza się wszelka sti* 
rowość prawnego z mmi za nieakuratność postąpienia. Poczym zaległość z nich zdeymuje się, umo­
wa ich zrywa się, a komitet dla opatrzenia woysk -suknem przyymuje już na siebie obowiązek za-ч 
Spakoić wyrażoną niedoimkę.

15) Uzyskanie sztrafnych za niedoimkę pieniędzy naznacza się częścią dla ukarania dostawczjr- 
ków za nierzetelność, częścią zaś na. ten koniec, iżby komitet miał większą łatwość do zaspokojenia 
riedoim ki Lecz jeśli czasem w niedoimce pozostanie same tylko białe sukno na spodnie, tedy jeże* 
iiby przy kupieniu jego prze wyżka była sztrafnych pieniędzy, w  takim zdarzeniu te dostawczyki. na 
których niedoimka tego rodzaju sukna liczyła się, powinni wiedzieć, iź każda prżewyźka tych sztra< 
fnych pieniędzy, będzie z nich w  końcu uzyskana, to jednakie rozumieć należy o samych tylko' bia­
łych suknach, a do innych kolorow sukna i do karaźiei niestosuje się.

16) Przypadające podług umowy na dostawienie do skarbu sukna i karaźiei, dostawczyk obc* 
-wiązany jest dostawić na sw ój rachunek dla przyjęcia do komrriśsoryackiego Depo, które w  czasie 
targów naznaczy dla oddania swojego sukna. Jeżeli kto przyjm ie na siebie dostawić niemniey pięciu* 
dziesiąt tysięcy arszyn, a fabryka jego oddalona od mieysc naznaczonych do przyjm owania wiecey 
sta wiorst: tedy przyjęcie sukna i karaźiei może się odbywać w własnej jego fabryce, jeżeli się sarn 
zgodzi dać mieysce dla umieszczenia kommissionierom i da magazyny do złożenia sukna, póki one do 
Depo niebędą wysłane; dostawienie zaś sukna do miejsca naznaczonego dla przyjęcia podług miary', 
przyjmować się będzie nieodmiennie pod dozorem skarbowym na podwodach dostawczyka bez pie­
niędzy, 1 dopóki -sukno nie w ejdzie do kommisoryackiego Depo, dopóty pozostaje na odpowiedzial­
ności fabrykantów; jak tylko przywiezione będzie w całości, tedy i opłata za nie uskuteczniona bę­
dzie niezwłóeznie : takowe jednakże sukna i karaźieia przy wejściu do Depo żaświadczają się tylko 
w tem, iż przywiezione w  całości i bez szkody; a nanowo brakować ich Depo nie ma prawa.

17) W  przypadku zasługujących na sprawiedliwą uwagę przyczyn niedostawienia, jako to: zna­
czne uszkodzenie fabryki od ognia i powodzi, zatrzymanie robot dla panujących chorob lub z powo­
du śmierci dostawczyka nieporządku, przyczyny te niezostaną bez należytej od Rządu uwagi i je­
mu lub sukcessorom jego dany będzie dostateczny czas dla zaspokojenia mogącej wyniknąć przez 
to w suknie i karaźiei niedoimki. W e  wszystkich jednakże podobnych zdarzeniach sam on lub jego 
sukcessorowie obowiązani są złożyć wcześnie Komitetowi o tem jak naydokładrjieysze świadectwo 
mieyscowey bwierzchności, a w  ówczaS dla zaspokojenia tey niedoimki będą im rozłożone na takie 
terminy, jakie za koniecznie uzna, i w ciągu tego przeznaczenia niepodpadnie już żadnym poszukiwa* 
niom. Lecz jeżeli takowe dostawrczyki lub ich sukcessorowie z udzieloney im folgi niekdrzystali 
i na termin sukna nie dostawili, tedy będzie postąpiono z nimi jak z nieakuratnemi, z tą  różnicą, 
iż położony w i 5 punkcie tych artykułów procent po 6 od sta, ma bydź uzyskany od hich nie od 
dnia umówionego terminu , lecz od dnia upłynionego danego im przedłużenia.

i,B) Sukno i karazieja mające należeć do braku, powróci sie do zupełnego dostawczyka rozpo­
r z ą d z e n i a ,  bez przyłożenia stęplów i bez przebicia krayki ; a zatem żaden ich brak nie może słu­
żyć dostawczykowi za usprawiedliwienie się z nierzetelności, i  ten w każdym zdarzeniu podpada 

-uzyskaniu sztrafnych pieniędzy.
Ig i  Jeśliby dostai'czyciel potrafił zasposobić sukna i karaźiei w ciągu oznaczonego w kontra* 

kcic terminu tyle , że po uskutecznieniu dostawki, pozostałaby jeszcze niejaka ilość stikńa nadto; 
tedy skarb przyjm uje tę prze wyżkę i zapłaci przypadające za nią pieniądze po zaassygnowamu na 
rok następujący kapitału sukiennego, podług ceny, jaka na ten rok potwierdzona będzie*

20) Podane przez dostawczyków na ewikcyą nieruchome majątki, jeżeli' należą do kogo inne­
go, a nie do dostawczyka, w każdym zdarzeniu podpadają odpowiedzialności za taką tylko summę, 
w  jak ie j są założone; i. dla tego paręcznicy ich , jeżeli zechcą, mają prawo wnieść do skarbu ria 
taką summę gotowe pieniądze, w  jak ie j majątki ich na ewikcyą przyjęte, i  żądać uwolnienia z pod 
ewikcyi i jey rozwiązania. A  jeżeliby paręcznika majątek za niewniesieniem przez niego należnych 
pieniędzy, za nieakuratność dostawczyka oddany był na prżedaź publiczną: tedy i w takim zda­
rzeniu z wziętych zań pieniędzy bierze skarb na zaspokojenie sWojey należności nie więcej' nad tę



summę, w  jakiey majątek fla ewikcy,г przyjęto; reszta zaś oddaje się poręcznikowi. Uwaga. Punk 
ten ma moc w  takim tylko zdarzeniu, jeżeli eudze ewikcye dawane będą) t

21) Jeżeli w ciągu terminu przyjętego dostarczenia sukna, będzie chciał dostawczyk przyjąć 
kogo do siebie za wspólnika, tedy mu to niezabrania się; równie jeżeli zechce i całą dostawę lub 
niejaką część jey zdać kom u-ze swoich wspólników, lub obcemu na tychże warunkach, tedy mu i 
to dozwala się, ale tak* iżby takowe odstąpienie robione było nieinaczey, jak za pozwolemem Ko­
mitetu , postrzegając przytem , iż jeśliby kto me zostawił za nowego dosjawczyka swojey ewikcyi, 
w  takim razie ten ostatni obowiązany jest okazać nową pewną ewikcyą w  naleźytey ilości, a po 
uskutecznieniu tego, z ewikcyi wziętey od pierwszego podradczyka odtrącić tyle, ile od nowo przybyłego 
przyjęto będzie ; a potem ten nowy dostawozyk powinien już odpowiadać we wszystkim za wypeł­
nienie kontraktu; przeszłego już podraczyka ani do żadnego rachunku i odpowiedzi niepociągać; tak­
że pozwala się każdemu dostawczykowi okazaną z początku ewikeya odmienić na inna pewną 
i  niewątpliwą. 4 “

22) Przy wszystkich takowych odmianach ewikcyi, komitet będzie miał baczność, iżby nowo 
dawane były pewne, żadney na mocy praw wątpliwości nie podpadały i dostateczne; wszelka zaś 
strata przez nieostrożność komitetu w tem zdarzeniu wyniknąć mogaca, pozostaje na jeeoż odpo- 
Wiedziainościi o r  r

20) Opłata za dostawienie sukna i karaziei, z potrąceniem wydanych z góry połowy lub t r ze-  
c.ey części pieniędzy, uskutecznioną bydź ma podług tych cen, jakie w  umowie są postanowione' 
Zostaje woli dostawczyka przy targach oznaczyć mieysce, z którego życzy odebrać peniądze to  
jest: z tego koimtetu, lub z któreykolwiek Izby Skarbowey. Jeśliby zaś kto po targach oświadczył 
podjąć się dostarczenia, temu pieniądze meinaczey naznaczają się jak z komitetu, a jeżeli i z innego 
miejsca, tedy z przesłaniem ich tam pocztą na jego koszt.

24) Potrącenie wydanych trzeciey części , połowy pieniędzy z ogólnej należacey za sukno i
karażieję opłaty, czynić się będzie przy kazdey opłacie w  taki sposób, żeby odbierającemu z góry
trzecią część summy , dopłacane były dwie trzecie podług ceny umówioney, a te m u /k tó ry  wziat
z gory połowę, dodana bydź ma pozostająca połowa pieniędzy, a ewikeya zatrzymuje się do ukcń- 
czenia dostawki» J } *

25) Ogólna oplata za dostawionejsukno i karazieię, tak z komitetu jako i  z Izb skarbowych po­
winna nastąpić dla dostawczyków niezwłocznie po okazaniu świadectwa o przyjęciu sukna i  kam - 
ziei i po otrzymaniu o tem od mieysc przyjmujących uwiadomienia.

2 6; Przyjm ować sukna będą sami oficjaliści od kommisoryatu i admiralicji*
27) Przyjm ujący w  czasie przyjm owania sukna obowiązani postępowa) ściśle podług wyda- 

nych na to prawideł, me czymąc dostawczykowi przeciwnych tym  prawidłom naymnieyszey trudności
20) I  rzyymujący me mają prawa przy położeniu stępia na suknie brakować ołowia, przeszył 

Wac połowki maczey, pik podług w zoru , ani żądać innych nici tylko syrowych,
29) Skoro tylko odstawka sukien i karaziei ukończy się, i  te weszły do kommissoryadkiego de-

cey ^ п " еХ о т е : Ы СЛПеУ ’ W tenCZaS “  16 SUkna '  karaZle‘S ’ d0StaW° ^ 'k СІе
3c) W  zdarzeniu zbytecznego braku sukna i karaziei, Komitet ma prawo rozwiązywać w  tćm  

spory a jeśli potrzeba wymagać będzie , wezwać do tego zarządzającego moskiewska kommisorya- 
cką kommissyą dla wspólnego „sądzenia ; w innych zaś miejscach spory te rozwiązuje Cywilny Gu­
bernator razem z urzędmkam, kommisoryackiemi i adm iralicji. Za prawidło postanawia się iżby 
w  podobnych zdarzeniach iabrykanci okazali z zabrakowanego sukna jedną łub dwie p o le w k i*  ier-
likiem kommissy, w którym powmne bydź wypisane te wady, dla których sukno zostało zbrakowane.

5 .)  W  ogolnosci podradczyki sukna, wypełniający przyjęte na siebie podług umowy obowiązki 
należycie i troskliwie, rna,ą prawo spodziewać się za to nagrody, w łaściw ej ich stanowi w  ctćm

b y l  l % Z T  "  ,,0ŚĆ jak°  Ы  Wart° ŚCi SUkDa ‘ ^ P ie c h , z jakim dostaw-

32j  Zawarte z dostawczykami sukna na tych wszystkich warunkach um ow y, na mocy kraio- 
wycl, praw, dotrzymać , wypełnić w zupełności, tak ze strony ppdradczyków jako i ze strony Skarbu-

Zgodno z oryginałem Rządca kancellaryi Jan Rohoziński. J  4

z ОЛ P Tj Zedf  pub! lczna'n , ;  , , ,  dekntu  sw°JeS ° na dniu *5  mca n o w m b ra  orni-
r .  Od Rządu gubernialnego Й  Reńskiego o- nwnego ,8  tg  roku, zaszłego zaw iadam ia wszrst

g lasza s,ę: ,z z powodu m ejaw iem a sie, na da- kich kredytorow , pretensorow i  z ja k ie jk o lw ie k
wniey naznaczone term iny życzących d la  naby- powodu interesowanych do funduszu A Jana i
cm  domu zyda Chazena w  tu te js z e j gubern ii R e g in y  z P az iów  B irm anow  radnych m iasta W i l .
ptete Szawcl. miasteczku Jamszek, postanowione- na w  poszukiwaniu sa tysfakcy i p rzychodzących -
go przędąc d la  zaspokojenia p rzy ję tych  przez i i  dzieło konkursowe eccdyw izyi m ajątku rzeczą’-
tegoż Chazena za p len ipotencją  zm arłego j u i  nych B irm anow  w  mebawnym czasie pod sadowe
Kommtssiomera 8 klassy Desjeldena, od różnych rozpoznanie do oczewistego w yroku  p rzyw o łane
osob skarbowey summy naznaczone nowe term i- zostanie, żeby więc wszyscy kredytorow J preten-
n y  p ierw szy dnia  7, d r u g i , ,  a trzeci i 5 mca sorowie stosunki do m ajątku J P B ir m a n o w n n e i

tiraf -  r ° h ‘  j  *  « *« »  Uczący naby d i  dom mogący, niechybnie w  Jak n a j r y c h l e j s i  c Z s i t
ten zechcą p rz y b y d i na te te rm iny do tego g u - z dowodami przed sąd/m M a g is L tu  m ia ^ a  W  t -
bernialnego Rządu. D n ia  8 j u l t i  ,8 * 0  roku. ną s taw a li, i  pretenSycw swych dow odzili, T L

m i'r? 7 L Z L Aawrynowlc‘ - Sekntarz £azl- h: ^ T t r  ' *  i k r f * *  ^  — _________________   in a cze j, ze d la  wszystkich kredytorow  i  p re -
r> 7 . ^  , y. tensorow J P . B irm anow  do sądu z  dowodami

Sad тпл t t °и7-Т’ • 7 niejd w ią cych  się, wieczna amissia zapisaną zosta -
'  Sqd ma&M ra U i W iln a  kłosownic do n ie , a oraz na debitorach będą sądzone do mas-

(l)



sy J T . B irm anow  naleznoście M a g is tra t w ileń­
sk i czyn i w tćm n in ie jszą  trzyk ro tną  przez K u­
rye ra  L i t .  aw izacyą. D a t i 820 mca j u l i i  22 
dn ia . Franciszek Święcicki P. B. M . W .

Ignacy M is iew icz M . W . Regent.

O s t r z e ż e n i e .
j  N iż e j podpisana zn a jd u ją c  pismo pod ty tu ­

łem 'Remontfest przez JP . Józefa Serdfinowicza* 
1v dodatku K u rye ra  L i t .  w  N .  81 zamieszczone* 
a w akta żadne niewprowadzone, dotykające osobi­
stość , na które zostaję w obowiązku odpowie­
dzieć, n a jp rz ó d : iż  J P . Jozef Serafinowicż za­
w iód łszy  zaufanie w nim  położone, g d y  ob ligu  
mojego i  assekuracyi, od J W . P iełsudzkiego m ań  
w y d a n e j, d la  w idokow swoich nięchwaltbnych 
zw ióc ić  mnie nie chcia ł, uprosiłam 1 przez p len i­
po tenc ją  wydaną i  w aktach Z itm . W ileń: w  r. 
1820 mca ju n i i  20 dnia przyznaną umocowałam, 
W J P . Romualda D ew oyny ad w. subsel. W ileń . 
do odebrania o b ligu , i  zamanifestowania J P • Se- 
ra fin o w ic z a , ażeby ten ze skłonnościow swoich 
zw ycza jnych  takowego o b lig ii nie p rze frym arczy l, 
a J W . M arsza łek P ie łs u d ik i procentu w skutek 
swey assekuracyi na ś. Jan ju n i i  24 dnia przez  
niewiadomość onemu n ieoddał, co g d y  zgodnie 
z prawem i  w iadomością interessu uczynionym  zo­
sta ło  a przezemnie i  matkę moją W . Sowiet. Iw a ­
now owę oraz opiekunów akceptowaną [od któ rych  
W . Adwokat Dewoyna ma sobie udzie lną p le ­
n ipo tenc ją  jeszcze w  r .  18 j 8 mca gbra 28 d. 
w ydaną i  w aktach Grodz. W ileń . przyznaną) 
w  wówczas JP. Józe f Serafinow icż przez p o lic ją  
zmuszony będąc do złożenia ob ligu  w je y  zw ie rz ­
chności , zam iast odpow iedz i, samą po tw arż  za- 
pędnym piórem w y la ł, d la  tego więc b y n a jm n ie j 
na złe jego  skłonności i  postępk i, niecdpowid- 
dając, an i też cy tu jąc dowodow próbujących tę 
pewność,' że ob lig  na r. sr. 1000 przez W . Szam. 
M urawskiego w ydany do mnie je d n e j należy, 
g d y ż  je ś l i  potrzeba tego wymagać będzie w  swoim  
m iejscu i  czasie wypróbuje lecz ty lk o  ażeby p łon­
ne doniesienia JP . Józefa Serafinowicza nie czyn i­
ło  przed publicznością żadnego w rażenia, ani też 
zaym ówało żadne j uw ag i, a obok tego assekura­
c y i J W . P ie łsudzk iego , k tó re j jeszcze hieoddał, 
ażeby n ik ł nie nabyw ał n in ie jszą  odpowiedz we­
spół z ostrzeżeniem do K urye ra  L i t .  podając w ła ­
sną ręką podpisuję. D a t 1820 mca j u l i i  22 dnia.

Z o f  ia  Chodźkowa Szamb. b. d. p.
Z °  takowa odpowiedź może być drukowaną  

i  w  Kuryerze zamieszczoną poświadczam, pisań 
roku 1820 mca j u l i i  22 dnia.

K a ro l Romanowicz Sędzia Grodz. P tu  W ileń .

P o z e w .
1 Wedle Ukazu Jego Irnperatorskiey Mości Samó- 

władnącego Całą Rossyą.
Pozew przed Sąd Ziem . W ileński na kadencją  

Święto Troiecką teraz sądzącą się z powództwa U r. 
Tadeusza M ickiew icza Krayczycą Upit. Ur. f f ik to -  
r y i  matce, a И  a le ry i córce Kapicowey i  Kapicownie, 
oraz R oza lii matce i  Józefowi synowi Szczapiń- 
skim, Justynowi Paszkiewiczowi b. Sędziemu Gran: 
Upitskiemu P tu , Jakubowi Szukszcie b marszał. 
U pit., Antoniemu Rymkiewiczowi F  Upit. kom- 
m issarzow i, Stanisłdwowi Możeyce. Xaweremu 
Radziszewskiemu, -Janowi Rusinowi kupcowi, Do 
m in ikow i Ilinsk iem u, Andrzejow i, Matus ze wieżowi, 
K ata rzyn ie  z Radziszewskich Felińskiey, Andrzeio- 
w i M ickiew iczow i, Teressie Raiewskiey, tudzież da l­
szym do żal. się deltora napasine i  w Sądzie E x d y • 
w  m aiątku Popilu  byłym  nieiawione stosuiącym p re - 
tensye, a zaś Ur. Wincentemu Desztrrlnkowi vice 
M arsz., Stanisławowi i  Fe licyannie Daukszomb,

Sędziom Grod. Upit. P tu , Iza b e lli z Szwoynickich 
matce, Józefowi, Bonifacemu, Wincentemu i  M icha ­
łow i Synom oraz dalszemu ich rodzeństwu M ick ie ­
wiczom, ze skutku warunków exdywiżorskie go dekre­
tu wyżeydatą wzmienionego ad, bona reperib ilia  regu­
lować pretensye mogącym, nakoidec Ur. Franciszko­
w i Jelskiemu podkora. Smoleń., Jozefowi W o jtk ie w i­
czowi, Józefowi Weteszćzynskiemu Star. Upit-, M i-  
koła iow i Zdmbrzyckiemu Reg. i  Kupcowi Ryskie­
mu N iedzwiatkowi iako debit, na rzęcz żal. się delat. 
przez U r. Karo linę z W itkowskich M ickiew iczową  
przekazanym podaie się w rzeczy oto: przyciśn iony  
ża l. się procesem przez kredytorow tak osobistych 
iakó leż antecesorskich popieranym , ca ły  sw ó j fu n ­
dusz ia k i posiadał oddał na saty fa k c y ą , na niesta- 
Walących zapisał„amissyą, do iakowey exdyunzyi nie-  
iaw iąc się niektórzy iuż w pretensyach swoich uspo- 
koleni w ierzyciele , a m ianowicie Szczapinscy i  
KapicóWie w Sądzie Ziem. W ileń . rozpoczęli z żal. 
się delat. prócess, i  w tey ko le li Szczapinscy zyska­
l i  dekret rekógnoskiiiący d la  nich prześzlo 200 bu­
b li sr. i  żadeterminowaniem ećcolucyi w dniu  24 ju n ii 
teraźniejszego roku pod karam i sprzeciwieństuyi, K a -  
picowie zaś lubó równie iak i  Szczapinscy uspokoieni 
dó exdyw izy i niesta\vali, wszakże dotąd pozyskuią 
za optaconenii i  podstępnie za trz jm a n e m i, a przez  
afnissyą znikczernnionemi skryptam i summy , iżby  
więc ostatecznie z obżał. skończyć walkę processe- 
wą, żal. się delaii maiąc przez żonę swoią U r. K a ­
ro linę  Mickiewiczową odstąpioną sobie summę, na 
obżał. Franciszku Jelskim Podkom. Smoleń. w illóści 
z ł. 55o>i dekreterrt exdywizorskim  w gurze wyrażo­
nym dla niey.rekognoskowaną$ a z procentami drugie  
tyle wynoszącertii należną, iako iedyny swóy fundusz  
nu satysfakcyą wszystkich lubo napattne do żalącego 
się obiawiaiących pretensye, oświadczeniem do akt 
Ziemskich W ileńskich dnia  24 ju n i i  tego roku wnie­
sionym oddał, poczem gdy też żona żal. się delatora  
i  dalsze przez si$ nabyte summy jako to: na obżał• 
Józefie W oytkiew iczu zł. pot. 1720. na Jozefie W e- 
reszczynskim z ł 5432 i  g r. 28, na M iko la tu  Z a rn -  
brzyckim  1242 g r  20, oraz na kupcu Ryskim  N ie -  
dzwiatkowie z ł. 4311 żal. się delat. przekazała, w za­
m iarze więć oswobodzenia się od n iew inne j obżal.pro- 
siytucyi żu licy  się delat. pozywaiąc obżał. prosi: po ­
dług fo rm y  dla sądów exdywizorskich p rzep isane j 
wyźey rzeczone summy między obżał. do ż a li. się 
delat. roszczących pretensye rozdzielić, afnissyą po­
w tórną na niestawaiących zapisać, następnie zaś 
żaL się delat od wszelkiey obżał. prostytucyi oswobo­
dzić, m&Tiniey to wszjstko udecy doiyać, co w sprawie 
dowiedzionym będzie.

Roku 1820 lipćd  10 dnia  W oźny zeznaję, І І  
kopiie tego pozwu zgodne  z o ryg ina łem  w spra­
wie W JP . Tadeusza M ickiew icza krayczyca Upit. 
jedną  W W J P P i W ik tą ry i m atce, a W a le ry i 
córce Kapicowey 1 Kapicównie z dokladem O pieku­
nów, drugą R oza lii matce, i  Józejowi synowi Szcza- 
p iń ik im  oczewisto w ręce w mieście W iln ie , oraz 
trzecią  do gazety K uryera L i t .  podałem , i  o roz­
p raw ie  przed Sądem Żiięen. W ileń. P tu  na ka d e n ­
c ją  tądzącey się lub następnej zawiadom iłem . 
D a t u t supra. [

W oźny S. Z iem i P tu  W ile ń  A nton i S ićwruk.
Roku 1820 mca ju l i i  jo  dnia przed aktam i 

Ż iem skiem i P tu W iltń . stawając osobiście W oźny  
w  górze własnoręcznie podpisawszy się takową  
re llacyą  pozewną zeznał

P rzy ją łe m  Jan Z ienkow ićz Regent.
W olnó drukować M iko łd y  P cm arnacki S. Z ., W .

W yjeżdżają za granicę i
3 D o Prus w ilileńsk iey  gubern ii, kowieńskiego 

P tu  w iljam polskiego słobody obywatele M e j er 
Ickow ie z Sołow ieyczyk z Ze Imanent D a w id o w i-  
ciem  Hurwiczem na rok jeden.

1 D o  królestwa Pruskiego i  Saksonii, w ileń« 
Ы mieszkaniec Izydor W e js  na rok jeden*



d o d a t e k ,  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n .  85.
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i F Z  - J  ь. Grodz: P tu  Rosień. rodzicom ciec ia l .  Szyno ław ki i  dworek w  R ositnach  Leon 
c e l  7 7  Z ‘ no.a m y y nomr  Staniewuzom, lg n ą -  S aw dyn ik i i  fo lw a rk  Leonow, Apo linary fo lw a rk  
cemu J a z ,  Rosień. Z ie m ., Józefow i M ar. Z a le - P lo rya n iszk i wiek Law ecie  i  P o b o ry !  wz e li
skowskiemu, A onarskim braciom, B ry g id z ie  z Ko- dziedziczne w swe w ła d a n ia , poczem st y y  Leon
narskich Syrtow tow ey sędzinie Grań. Rosień., Te- Staniewicz bfdąc bezpotomny swóy m a i l t lk  , a l r

К  P ° rUCZ' W° ysk “  m ianowic‘ e Saw dyn ik i i  Leonow na
J o Z w e J  7J  T  ?  biem im owiczowey asse- sukcesso fów  M arcelego Staniewicza oyca, to je s t
T o n i  k 7  ńizszego Ziem . Rosien. Pranciszce d la  ia l ,  del. zapisał i  zostaw ił, podobnież i  A po-
Konai skiey Star. Zaleskow, Janow i Czesmkowi- l in a ry  Staniewicz s try y  fo lw a rk  F lo ry  aniszki L e i
czowi , A lo izem u Regentowi Z iem ., G rań. P tu  Ł a w ą o h  i  Pobory k i będąc bezpotomny na 'osobę

J u s ó n i T F  T ’ H A J l ‘T emU 7 ^  Ьга‘ а SW0Jeg°  M arcelego wiecznością zapisał i  
o l  Gohle roiJ k ,tr  Jozefowi i  Janow i oddał, a ja ko w y  samojedny fo lw a rk  F lo rya n isz -
Sa howiczom , Antoniemu Burbie Podkom. P tu  k i z rąk  M arcelego Staniewicza k ra y c z J o  ż a l

iZ T c  m I 8 nacF Uf “ d s T d0m  Skarb’ T  R ° SieA- Łaban™ *biemu za dokumentem wieczy sto zamień-
knacem u . Jozefowi Jaguczanskim Chor. P tu  nym dosta ł się wiecznością, toż oyciec żal. M a r -
E y rb g o l.,Ig n a c e m u  i  A nn ie  z Paszkiewiczów ro - ce li Staniewicz krayczy m ia l za żonę Zuzanę de
d itcom , Jozefow i i  K az im ie rzow i synom L a u - domo łfw oyn iow nę , k tóra  by ła  dziedziczka aóbr
danskim Chor Ы woysk p o i Tomaszowi T ysz - W id u k l, Jukoyn, Pog iedona i  T fu p in  zwanych
kiernozow i sędziemu Z ie m .R o s ie ń ., Byom zem u w  X tw ie  Zm udz. położonych udzielnie jeszcze

Х І 1 Т Т 7  F a' Z0Wlf  lem' ^  J T Wl właicicielk4 W *  z n a n y c h  sum im o b ilio w , nu co
Kalinowskiemu Sędziemu 5ciey m s tancy i, A n to - żadnych zapisoW mężowi swojemu, a oycu i a l
memu M ackiew iczow i skarb. W ik to r y i i  W ery hau. Me czyn iła  potomstwa z'Staniewiczem krayczynt
Stemaszkowey podkom. P tu  Le i. K a ro lo w i Jance- X aw erego syna i  dwie córki ia l .  Łaban/wskę i
w ic z o w i  V. regen. Grodz. Rosien.,Józef a tow i B u tk ie - Kratwzowę zostawiwszy, z tego św iata z e s z li a
tu c z o w i sekretarzowi Kolleskiemu, W ilhe lm ow i tak k iedy żal. Łabanowska i  K rawzowa m aję-
Hekmderfowh, Janow i B o w g trd o m , Tadeuszowi inościow po stry jach dwóch Leonie i  Apolinarym

ś Z r k b k -  * p arZ)  G r° t '  l  Karo} o w i ° raz  °У си M arce lim  Staniewiczach ja k o  też po
Jastrzębskiemu- P a w ło w i M onkiew iczow i skarb, matce Zuzannie Uwoyniownie dóbr W id u k l Ju~

w e f k a Z f L t  T T  H F ‘ me/ J T eWtCk0-  к °У »  1 Stdszych nadto m obihow summ w  schedach 
izey kamerjunkrowey dworu Jego Cesarskiey Sra- prawem przynależnych będąc sukcessorami i  u  la -
s l Z 7 r h S°  T f l r. npow kkiey P o dkom .Ptu śc,dętkami, za debila Marcelego krayczego oyca, 
T  Z rl T mUrZe ‘  kh  ? °.n k m 'p w rz iw n ó m  -Xaweregó b ra ta  ża l. w ie lo llcznem i tra d y c ja m i 
L i t  z doktadem męzow i  opiekunów, S tar. Zakon, w  schedach należnych uszczupleni, i  dotąd jeszcze 
Judelow i i Basi Borelbw tczom  Blombergom, K a - od w ie lo licznych pretensorów rozm aite stosunki za 
t J j T c h o eS°W Wl J  64 Z^ P ra  R °>.‘ en., P io -  dekretami i  bez, oraz przelewam i przez ob ia t. 
w Z ó J n i r  T  0? lklewF 0ml  Bentd7k“ e Stanie-  napastowanemi i  kłuconemi niewinnie zostają, z tąd
n J d J Z k  J Z k ic h  i T  kor r ‘ ° W\  B e '  d la  0kaZÓnia Pn tm s 70W rozm aitych przez c b ż lt .  
Z  J T L ,  ' b  Zaborowskiemu por. narnultip likow anych dekretami mestannemi i  w ska-
IV. po i Antoniemu M ice w, czowi mar. b. PtuRosień., zam i na liczonych , a dalszych zmyślonych oraz

fJ lm 7o L  ,° rU i  T ie i dT ym РШеП~ Ш ге byŁ ^  P°ka i*  fra w d z iw e  na ja k im  fu n d u -
ściach W id u k l 7  J yr7  *  T  Z  szu 1 sch‘ da*h wyświeconych m ają się lokować,
s T n a U  ek k  T i r Jw ° y mST '  P a8 'ed° ‘ ‘ “ i  przychodząc do sądu zak łada ją  żal. prośby p rz y  
kuJacvm s ir F T  ' Łt0nou/a ^ “ dnbiskugo lo -  m ającym  nastąpić wyświeceniu sched d la  ża l tak.
t  Jnu b k T n r  , g " ”  Zam,trZaJ4 Cy m za d tk n - p °  D y ja c h  ja k o  też oycu oraz matce S tam ew i-
tam iJokow ac się i  roszczącym preteńsye pozew czach należnych pretensye wszelkie a wszystkie
edyk a ln y  przed Sąd Z iem . P tu  Rosień. c iąg le  ob ia t. k n d y /o r o J  w sz js tk ich  p o z L n y c T Y Z -
wedle Ukazów sądzący się , lub ha kadeńcją na - zać się mogących ro z p in a ć  i  one Z T p r a l  i
A n i ?  z Sm l  2 powództwa U r. Wincentego i  dowodow złożonych na w innych do odpowiedzi
d z J n . l  A t ?  F CZ° W T l,° r  n\  ,eń‘ rÓ'  schedach wskazać, w Hm objekcie dekretom niestan-
skich i  Р І Т і 7 1 Т а п  У І V Ш аП 0Ш ~ пУсН przelewów i  samych dowodow przez obzał.
skich Petroneh z Staniewiczów K raw zow ey re -  preteńsonrw kómportacyą zalecić, żal. od n iew in -

s trT T h  м іИ Т Т  P°  A P °lmarJ m 1 Leonie riey prozekucyi pretensorów i  odpowiedzi z w y j a -
T ,T t T  T  krF CZym mlnr Sklm °yCU Sta'  Ш оПУск sched ™ ° l " IĆ , naostatek to wszystko 
mewiczach ja k o  tez Zuzannie z Uw oym ow  M a r -  udecydować co w  czasie sprawy proszonym i  do-
celowey staniem,czowey matce z  rejerencyą dó w iedzionym  będzie, p rz y  z a lh L a n T J o ln lś c i  
wszelkich dowodów p ism a , *  mianowicie dekre- popraw ienia się na ż lłob ie .

T n b r a  ,  ri Л  2 g °  dePartameMu ’ 8 ‘ 5 Roku )8 s o  mca ju n i i  ,5  dn ia  W oźny świadą 
iż  T a ,; J  F  F ,  Wy meUonJ  rmeniąc oto, czę iż  takow y pozew edyk la lny  przed Sąd Z iem . 
J e r z J l  l  ma}ą ° F ne&° T m  P °[om awtm  P ‘ “  Rosień. ciągle sądzący się lub na kadencją  
s o l T n S l T 7  T CZee° ' j  Z . "  dWÓcH nast%pńą Sbrową z powództwa W W J P P . W m -  
m io fó w n i rnd Z p ierwszey de domo Sze- centego i'A n n y  ź Staniewiczów Łabanowskich 4 -
I e a n l l i  i  A  F ym  І ,? ’ MaTT mU 0УШ Z a l d z i° W G rah- F tu  Rosień- Petroneh z S ta n ie li-  
Leonowi i  Apolinaremu stry jom  Staniewiczom do- czow Krawzowey regent owcy po J W W . i  W ™ .

t l i ł  2 ń s k T e P° F dlT  T T  w  F j T Ó(U:  0 ,az hhm o ió  Panow  Xawerego i  Barbarę S y l T
r  j  , . w  g ę s tw ie  zm udzhn Saw dyn ik i, strow icżow sędziów b. Grodz. P tuR os ień  ro d z i-

k i wsiam i Т Т Г  Sr 0łaWkt  F l0 rya T  C° W h n a c e g l i  Zenona synów Staniew.
L Z  T T  z wJ}°issmśch’ sr nowi* bo- cego Sędz. Ziem . R o s ie ń J ó z e fa  Star. Z a le s k L

ru g ie y  zony Adam kow iczówny rodzą- Konarskich braci} B ry g id ę  z Konarskich S yrtow *



towę Sędz. Grań. R o s ie ń T e k lę  z Konarskich B og­
danowiczowi porucz. woysk poi. E m ilię  z K ona r­
skich Siemięnowiczowę Asses. sądu niższego Z iem .
R o s ie ń . i  F ra n c is z k ę  K o n a rskę  s ta r ościańkę Z a le -  
sków, s io s try  • Ja n a  Czesń. i  A lo iz e g o  R e g e n ta  
'Z ie m . i  G ra n ic z , p tu  Szawel. Ł a b  ano  w  s k ic h J a ­
n a  A n g lic k ie g o , S karb  . Ju s tyn ę  G o n ip ro w skę  C i-  
w u h o w ą , Józe fa  i  J a n a  L e ch o w iczó w , A n to n ie g o  
B u rb ę  P o d ko m o r. P tu  Szawel.-. Ig n a c e g o  G ie d g o -  
w d a , S karbu . P tu  R o s ie ń ., Ig n a c e g o  i  J ó ze fa  J a -  
.guczańakich , C h o r. P tu  E y r a g o l.  Ig n a c e g o  i  
A n n ę  z  P a s z k ie w ic z ó w ,  rodzi-ców  Jó ze fa  i  K a z i­
m ie rz a  synów  L a w  d u ń sk ich , C h o r., Tom asza  T ysz ­
k ie w ic z a  Sędziego Z ie m . R o s ie ń ., D y o n iz e g o  P a sz­
k ie w ic z a  P is a rz a  Z ie m . R o s i e ń J a n a  K a lin o ­
w sk ie g o  Sędziego G ra n . Ъсіеу in s ta n c y i, A n to ­
n ie g o  M a c k ie w ic z a  S karb ., P T Ik to ry ą  z  W e ry h ó w  
Siem aszkow ę P odkom . P tu  T e l K a r o l a  Pance­
w ic z a  v. P ieg. G ro d z . R o s ie li. ,  J ó z e fa ta  B u tk ie w i­
cza  K o lle sk ie g o  S e k re ta rza , W ilh e lm a  H ę k in d o r -  
f a , J a n a  D o w g ir d a , TadeUsza D o w s in a  S ekr. 
G ra n . R o s ie ń  , K a ro la  J a s trz e m b s k ie g o , P a w ła  
M o n k ie w ic ia  S karb , K a z im ie rę  H ra b in ę  T y s z k ie - 
w ieżow e  K a m e rjih n k ro w ę  , E m i l ię  C h ra p o w ic k ę , 
P o d k o m o r. P tu  S zaw e l. K a z im ie rę  i  T e k lę  G ó r­
sk ie  P is a rz .  L ite w . , z  d o k ła de m  m ężów  i  O p ie k i, 
s ta ro  za ko n y  ch Ju d e la  i  Bossę B e re lo w ic z ó w  B lu m -  
b e rg ó w  K a n u te g o  b. A sseso ra . P io t r a  C h o r W o j t ­
k ie w ic z ó w  , henedyk tę  S ta n ie  w iczó w n ę  X ie n ię  i  
c a ły  ko n w e n t P P  B e n e d yk tyn e k  K ro z k ic h , I -  
dzego  Z a b o ro w s k ie g o  p o ru c z . w oysk  P o l. ,  A n to ­
n ie g o  M icew i-cza  M a rs z a łk a  b. P tu  R o s ie ń . Z a ­

lesk iego  d w o r. i  d a lszych  pr& bensorów  ja k o  
w  w ie lu  rn ieyscach  n ie w ia d o m y c h  i  p o ró ż n ie  m ie s z ­
k a ją c y c h  d la  w ia d o m o śc i dos ta teczney ic h  d o y y  
śc ia  do g a z e ty  K u r .  L i t ■ p o d a łe m . , J ó z e f R o ­
m a n o w sk i W o ź n y  P tu  R o s ie ń ,

R o k u  i 820 m ca j u n i i  28 d n ia . P rz e d  A k ­
ta m i G ro d z . P tu  R o s ie ń sk ie g o  s ta w a ją c  obecnie  
W o ź n y  ta k o w ą  re la c y ą  p o danego  P o z w u  u rz ę -  
d o w n ie  z e z n a ł. P r z y ją łe m  O tto n  D o w ia t  G ro d z . 
P tu  R os ie ń sk ie g o  R e g .

W o ln o  d ru k o w a ć  w  g a ze c ie  K u r .  L i t .  P re z ,  
Z ie m . P tu  R os ieńsk iego . Ig n a c y  B u ce w icz .

Z b i e g l i .

2. W  dn iu  10 j u l i i  teraźńieyszega roku wy­
szedł chłopiec z demu Przyjąłgowskiego Deputata  
na Szwarcowym zaułku , mezrobiwszy żadney szko­
dy zg iną ł, opisanie onegó następne: la t m ający  16, 
włosow czermawych , wzrostu nizkiego, tw arzy  o- 
krąg łey  ciemney 9 ra b y , w surducie szarym cie­
mnego koloru , w m a jtkach  płocienkowych w  pa­
ski, bez bótow i  bez czapki, nazjówa się Andrzey  
Celega, uprasza się jeże li gdziekolwiek takowy chło­
piec znajdzie  się, aby one go można dostawić dó 
domu Deputata P rz y ją ł gowskie go w W iln ie  do 
kuchmistrza S zyttle ra , expens zwrócony będzie i  
wdzięczność • nazawsze zostanie. Jan Szyttler.

2. Poddany W . Józefa W o łłodzk i Śędz, Grań. 
Ószrn. fu rm a n  im ieniem  Jerzy Bartoszewicz, rostu 
niewielkiego, twarzy szczupłej włosow śu /ia tło -m -  
sych m ający la t  30, składu c ia ła  szczupłego, na  
dn iu  7 idącego mca j u l i i , okradłszy w  mieście 
W iln ie  za Ostrą Bram ą pod N . 1264, ru b li 
srebrnych 2 2 ó gotowemi pieniędzm i, surdut su­
kienny b rązow y, surdut barakanowy granatowy  
z a xa m itm m  czarnym  kcłnitirsem , pan ta liony  czar­
ne nowe, sukna czarnego na fra k  bez obu krojek  
łokc i 2-S chustkę kam trtuchową b ia łą , ze'szlacz­
kam i nu końcu szyUrni, jedną chustkę batystową 
b ia łą  z końcami szytemi, jedne m a jtk i nękiriowe 
per ka łow e , chustek kolorowych do nosa trz y , 
prześcieradła i  dalsze r zeczy, którego jeśliby kto 
p o jm a ł i  dostaw ił do m ie jscow e j P o licy  i  zkąd do

Sądu Niższego Z iem . Oszm. ma być dostawiony 
nagrodę prócz kasztów poniesionych naysolenniey- 
szą uręczam. Józef W ołłodźko Sęd. Gran. P tu Oszm.

Sądy exdywizorskie.
2. Z a  dekretem remissyynym Sądu Z iem . P tu  

Nowogrodz. w roku  1820 febr. 20 zapadłym Sąd 
Taxatursko-Exdyw izorski na usatysfakcjonowanie  
w ierzycie li JPP . Antoniego i  Petroneli K arn iń -  
skich przeznaczony , w dniu  1 m aja teraz. 1820 r. 
ja k o  w term in ie  remissą Ziem . zakreślonym w do­
mie JP P . Kam im kich  w m ieścis Nowogródku po­
łożonym reassumowany, w ym ia r placu pod do­
mem i  dalszych własńościow ziemskich pud kon­
kurs oddanych naznaczył, komportacye wzajemne 
tak na debitorach K am im kich  jako i  ich kredyto- 
rach do na tu ry  interessow .stosowne na dn iu  20 
ju n i i  biegącego roku na czteroniedzie lną persy- 
stencyą do kancellary i Z iem . N ow ogródzkie j speł­
n ić  zalecił, 1 dalsze pierwszemu zjazdowi w łaści­
we ogłosiwszy jud icc ta , kontynuacją  dz ie ła  swe­
go do dnia  1 ybra roku idącego 1820 odłożył, 
o czerń interessowane osoby przez n in ie jszą  a w i-  
zacyą w Gazecie K u r. IA t. trzykro tn ie  umieszcza ­
ją c ą  się zaw iadam ia  , i  że prbtensye niestawayą- 
cych w tym  term in ie  kredytorów amissyi u legną  
ostrzega. D z ia ło  się na sessyi sądowej 1820 r . 
mca m aja  4  dnia  w Nowogródku.

Tadeusz Haciski P rezyd. Sądu Z iem . Nowogr. 
E xdyw . Pzezyd. K a ro l PPereszczaka Sędzia Z iem . 
N ow ogr. E xdyw . Franciszek Terajew icz Sędzia 
Z ie m . Nowogr. E xdyw iz .

2 Źa remissą Sądii Ziem. Ptu Szawelskiego, r. 
1811 junii 17 na stałą taxę i exdy wizyą dóbr Bie­
lan wielkich w Pcie Szawclskim sytuowanych, dó 
dziedzictwa W  JP. Jer zego Piłsudzkiego Szamb b. 
dworu poi. po stryju swoim W . Antonim Piłsuds­
kim  miecznym X tw a  Zmudz. przez sukcessyą o- 
siągnionych przeznaczającą) Sąd Taxatorsko-Exdy- 
wizorski r . 1811 7bra 1 d. w  nizey podpisanym 
komplecie do Sielan zjechał, akcessoryyne spory 
załatw ił, wymiar ziemi na satysfakcyą wierzycieli 
pod rozbior idącey, oraz komportacyą wszelkich 
dowodow, wszystko stronnych pretensye wzaje­
mne wyświecających niemniey ruchomey wszel- 
kiey własności XV. Szamb. Piłsudzkiego na odpo­
wiedz długu kredytorom winnego; na regestrze 
W dacie r. 1813 januaryi i 5 do kancellaryi Zieim  
Szawelskiey z persystencyą 4 niedzielną pod obo­
wiązkiem przysięgi na wierności w powtórnym te r­
minie zjazdu przeznaczył: wedle zadania kredyto- 
row w admimstracyą tez dobra z pomiędzy kre - 
dytorow W W .  Berberyuszów Budów oddał, zjazd 
swóy ostateczny na 1 junii 1812 r. zadetermino­
wał, wrazie niedóyścia jego w tym czasie, do wy­
dać się mającego obwieszczenia odroczył, skutkiem  
czego za obwieszczeniem 4 niedzielnym w term i­
nie z onego na dniu 21 junii 1820 r , wypadłym, Sąd 
Exdywizorski w tymże komplecie do dóbr Sielan 
zjechawszy, po dwudniowym oozekiwamu, dlanie- 
zebrania się stron pretensye swoje na pierw szym 
zjezdzie dowodzących ; zjazd swóy ostateczny, na 
rozbior dla kredytorow, do dóbr Sielan remmissą 
w y i datną wyznaczony na dzień 11 mca 8bra r. 1820 
odłożył Z  tern ostrzeżeniem, iżby każdy mający 
pretensyą do dóbr wielkich Sielan w Pcie Szawel. 
leżących lub stosunek do majątku XV. Szambel. 
Piłsudzkiego regulujący się z dowodami na ten te r­
min przybyć raczył, awizuje, gdyż sprawa konkur­
sowa , '  poci oczewisty rozbior w zięta, a na nie- 
stawających utrata pretensyi zapisana będzie w tent 
celu, iżby każdy z wierzycieli i pretensorow do 
pomienionych dóbr pretensyą mający, nie wiadomo­
ścią rzeczy nieskładał przez trzykrotną awizacyą 
w Gazecie Kuryera L it. Sąd Exdywizorski zawia­
damia , a zaś niestawająćy pretensor w  tem te r­
minie, że stratę swoją własney przypisze nieczu* 
łości ostrzega. 1

Joref Nagurski Prezydent b. Ziem. Ptu Szawel. 
i Exdvwizor prezydujący.

W incenty Zongołłowicz Kędzia b. Ziem. P tii 
Szawebkiego Exdyvm or.

Antoni Korewa Sędzia b. Ziem. Ptu  Sz^weL 
Exdywizor.



O G Ł O S Z E N I E

] V f i ł ą  sp od z iew am  się u c z y n ić  p rz y s łu g ę  P o la k o m , w e n a w ia ią c  pa­
m ię ć  d z ie ł znanego w  E u ro p ie  F ra n c is z k a  S m u g le w icza . N ie  m o ią  
ie s t rzeczą  u w ie lb ia ć  ta le n t  le g o  m a la rz a ; k r y t y k a  w y d a ła  sw ó y  
w  ty m  w zg lę d z ie  w y ro k ;  a w y k u p ie n ie  o b ra zo w  iego  p rz e z  z n a w ­
có w  z a g ra n ic z n y c h , są n a y le p s z y m  dow odem  i  b ie g ło śc i naszego ro«* 
daka  i  doskona łośc i pędz la . Z e  szczą tkó w  d z ie ł F . S m u g le w icza , 
sam a ty lk o  h is to ry a  P o ls k a , i  in h e  podobnegoż ro d z a iu  o b ra z y , t u  
i  ów dz ie  p o ro z rz u c a n e , w  Polszczę się zn a yd u ią : pozos ta łe  w s z y s tk ie , 
bądź w  A n g li i ,  bądź w  R z y m ie , są ozdobą ta m te c z n y c h  g a le ry y . T o  

,  n a w e t , co te n  m a la rz  d la  w łasnego k r a iu  u c z y n ił;  a n i pow szechn ie  
znane  ie s t ,  a n i od w s z y s tk ic h  żądane : o w s z e m , zda ie  się, źe w  ta k  
k r ó t k im  czasu p rz e c ią g u  (bo w  la t  k ilk a n a ś c ie )  p a m ię ć  i  iego  sam e­
go i  o b ra z ó w  z u p e łn ie  zn ik n ę ła . P o dobn em u ż lo s o w i u le g ła b y  za­
p e w n e  k o lle k e y a  ob razó w  h is to r y i  P o ls k ie y  ś. p . F . S m u g le w icza , 
g d y b y  się w  m o ie  ręce  n ie  dosta ła . O d  ro k u  przeszło^ n a b y łe m  d z ie - 
w ię c  b lach  r y t y c h ,  h is to ry ą  P o lską  w y ra ź a ią c y c h , k tó re  zan iedb a ­
n ie m  i  u ż y c ie m  n a d p s u te , u  k ra io w y c .h  1 z a g ra n ic z n y c h  s z ty c h a rz y  
są w  r e p a r a c y i ; lecz  źe w k ró tc e  uko ń czo n e  zostaną  , p o s ta n o w i­
łe m  p rz e to  u w ia d o m ić  o te m  Szanow ną P u b liczność , sądząc, źe dz ie ­
ło  s ław nego  A r ty s ty  P o la k a , rz a d k o  w id z ia n e , m ile  od P o lakó w , 
p rz y ię te  będzie. O d  czasu p oka zan ia  się po  ra z  p ie rw s z y  ty c h  o - 
b ra z ó w  u p ły n ę ło  p ra w ie  ła t  5o  , k o lle k e y a  zaś ic h  w  n ie w ie lu  r ę ­
kach  się z n a y d m ą c a , n ie  w ie lu  te z  osobom  znaną  b y d ź  m u s i:  * i e  
od rz e c z y  w ię c  w y lic z y ć  ie  p o rz ą d k ie m  h is to r y c z n y m :

1. O b ra z  w y ra ż a  M ie czys ła w a  I» p rz e z ie ra ią c e g o  w  czasie ie ge  
p o s trz y ż y n  p rz e z  k a p ła n ó w .

2. O b ra z  w y s ta w ia  M ie c z y s ła w a  I ,  zaszczepia iącego w ia rę  chrze** 
ściańską i  skazuiącego posągi bożkó w  n a  p ło m ie n ie .

5 . O b ra z  w y o b ra ż a  "W ig m a n a  X ię c ia  saskiego poddaiąćeg® si$  
s w e m u  z w y c ię z c y  M ie c z y s ła w o w i I .

4 . O b ra z  w y s ta w ia  B o le s ła w a  C h ro b re g o  z  t ry u n S e m  do zdob y* 
te g o  K i jo w a  w jeżdźa iącego.

5 . T e n ż e  B o le s ła w  C h ro b ry  p o  o t rz y m a n y c h  n a  N ie m ca ch  z w y -  
c ię z tw a c h , g ra n icę  p a ń s tw  s w ych  na S a li i  E lb ie  rz e k a c h  zakreśla»

6. O b ra z  w y s ta w ia  M ie czys ła w a  I I ,  ka rząceg o  z b u n to w a n y c h  
P ru s a k ó w  i  P o ir to rz a n ó w .

•7. O b ra z  w y ra ż a  K a z im ie rz a  o d n o w ic ie la  p a ń s tw a , d o p o m in a - 
iącego się u  Cesarza H e n ry k a  I I ,  o  k o ro n y  i  k le y n o ty *  k tó re  m a tk a  

. ie g o  R y x a  zo s ta w iła .

8 . B o les ław  ś m ia ły  p rz y w ra c a  n a  t r o n  czesk i J a ro m ira ,

9. Tenże Eolęsław śmiały; osadza na trenie węgi|f$kj#n Bele,



S p o d z ie w a m  s ię , ze z b ió r  t y c h  o b ra z ó w  będzie  m iły m  d la  ¥bda* 
Ł ó w  w id o k ie m , p rz y p o m in a ią c  d z ie ła  i  s ław ę  n a ro d u , ieszcze w  p ie r ­
w ia s tk a c h  będącego. W ie lu  się te z  zn a yd z ie , k tó r z y  k o lle k c y ą  ta k ą  ze­
chcą n a b yd ź ; w  t y m  w zg lę d z ie  p rz e to  , og łaszam  n in ie y s z ą  n a  n ią  
p re n u m e ra tę . O b ra z ó w  s z tu k  ie s t d z ie w ię ć  , w ie lk o ś c i sporego  a r ­
kusza , cena  iednego  ie s t z ło ty c h  d z ie w ię ć . N a b y d ź  m ożna  a lbo  ca­
łą  k o l le k tę ; a lb o , ie ś li k to  z e c h c e , ie d n ę  lu b  k i lk a  s z tu k  p o ie d y ń -  
czych . Z ą d a ią cy  p re n u m e ro w a ć  , m ogą ty lk o  p o ło w ę  na leżnośc i z ło ­
żyć  n a  p o c z ą tk u ; re sz tę  zaś op łacą  po  w z ię c iu  ukoń czoneg o  d z ię k i 
k tó re  n a y d a le y  w  m ies iącu  G ru d n iu  r .  t .  w y g o to w a n e  będzie. Jeś li 
k t o  p rz e z  p o c z tę  bądź p re n u m e ro w a ć  > bądź sp row a dzać  sameź o- 
b ra z y  z e c h c e , sam ko s z ta  p o c z ty  pon ies ie* Z ą d a ią cy  w id z ie ć  do ­
p ie ro  k o l le k tę  ty c h  o b ra z ó w , m ogą  się udadź do sk ła d u  s z tu k  p ię ­
k n y c h  Iz y d o ra  W e y s ś a  w  K a rd y ń a liL

P re n u m e ra ta  p fż y y m t i ie  się W e W szys tk ich  zriaćzh ieysz jrćh  m ia ­
s tach , ia k o  toM  w  W i ln ie  , u  Iz y d o ra  W e y s s a  w  K a rd y n h li i .  w  W a r ­
szaw ie  u  JP. A n to n ie g o  D a P T ro z ż o  i  JP* L e t t r ó n ,  4v  m agazyn ie  s z tu k  
p ię k n y c h . —  We L w o w ie  u  łP .  B ia s io n i. w  B e r l in ie  u  JJPP . B a - 
p t is ta  i  G asp ra  W e y ś ś ó w —  w  S t. P e te rs b u rg u  U JJPP . G ra n e ll i  1 
N e rv o  w  K r a k o w ie  u  JP. P io t r a  S te in k e lle r .

M a m  n ad z ie lę  że h in ię yśze  m o ie  p rze d s ię w z ię c ie  i  ie s t 1 b ę ­
dz ie  m iłe  k o c h a ią c y m  narodow ość P o la k o m ; zw łaszcza , źe i  d z ie ło  
god ne  ie s t u w ie lb ie n ia , i  p a m ię ć  iego d ro g a  W s z y s tk im  b yd ź  p o ­
w in n a  , a te m  szacow nieysze, im  rzadszem  co ra z  u  nas się sta ie. Je­
ż e l i p ie rw s z y  te n  z a m ia r , ia k ó ź k ó lw ie k  w ie le  m ię  p ra c y  i  k o s z tu  w y -  
m aga iący , p rz y y d z ie  do s k u tk u ; n ie  zan iedb am  p o s ta ra ć  się o w y d o ­
b y c ie  in n y c h  o b ra z ó w  s. p . Ś m ilg lew icża ,, ty c z ą c y c h  się h i s to ry  i  p o l-  
f ik ie y ,  a o  k tó r y c h  iu ź  p e w n y c h  żaśiągną łem  w ia d o m o śc i, i  t y m  spo­
sobem  p rz y s łu ż y ć  się p u b lic z n o ś c i, a b y  g u s t s ż tu k  p ię k n y c h  i  n a ro ­
dow ość w ię ksze y  согая  n a b ie ra ła  m ócjA

Isidoro Weiss.

Wolno frukowąg Ignacy BfStką $om. Cent. Czhm


